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Wywłaszczenia uchwalone w Izbie panów. —  Od­
roczenie otwarcia uniwersytetu warszawskiego.
Gar a skrajna prawica Dumy —  Kwestya nauki 

religii w włoskich szkołach lud.

'HMenie cóyftezenia.
( Tdegr. „N . Rc/ormy'-).

Berlin. Pruska Izba panów obradowała wczo* 
raj w dalszym ciąga nad przedłożeniem o mar 
chip eh wschodnich. Przy omawianiu § 13 i 13a 
ustawy o wywłaszczeniu wywodził hr. O p p e r s- 
d o r f, że demoralizacja na targn ziemią w pro 
wincyach wschodnich jest naturai nem następ­
stwem polityki kolonizacyjnej i dlatego nie 
może tworzyć usprawiedliwienia dla ustawy
0 wywłaszczeniu; nadto ustawa wywłaszczająca 
n ie  d a j e  s i ę  p o g o d z i ć  z k o n s t y t u c y ą  
p a ń s t w o w ą ,

Hr Oppersdorf wywodził w dalszym ciąga, 
żo także przypływ polskich wychodźców i wy­
pieranie Niemców nie może usprawiedliwić 
ustawy wywłaszczające;. Oby nadszedł czas, 
kiedy wojdzio Się znown na słuszną drogę. 
Mówca proponuje utworzenie pozaparlamentar­
nej komisji dla pokojowego, odpowiadającego 
celowi rozwiązania kwestyi polskiej, aby rząd
1 parlament mogły być wolne od nacisku stron­
nictw.

Nie chodzi tu o kilka ustawodawczych za­
rządzeń, lecz o znudowanie nowego systemu 
dla załatwienia kwestyi polskiej. Także poję­
ciem „publiczne dooro“ nie można usprawie 
dliwić przedłożeni o wywłaszczeniu. Dotycli 
czas we wr lystkieb ustawach rozumiano pod 
dobrem ogólncm zawsze tylko gospodarcze ize- 
czowe dobro wszystkich obywateli. —  Przedło­
żenie o wywłaszczeniu s p r z e c i w i a  s i ę  
w i ę c  p r u s k i e j  k o n s t y t u c j i ,  jak i w 
równej mierze konstytucyi państwowej.

!
Dalsza dyskiisya. sił się przeciwnik pi zedłożenia, myślał mówca:

Hr B o t k o E n l e n b u r g :  Wobec takich zaisć, terań Poda si<3 lepszy środek (wesołość) —  ale
jak strajk szkolny, nie wystarcza wyrażenie u- me P .ano- Milszym. celem przedłożenia jest 
holowania, leez musi się go jako sprzecznego wszelkiej wątpliwości w powagę
z ustawą ostro potępić. .Tak długo nasi Polać* : 1 ,stał,ośc P°llró'ki wschodniej. Konsekwentne, 
jasne nie wyprą się ogólno-polskich zakusów, pol!tyk<'1 w marchiach wschodnich jest też
tak- długc wobec meh pożądaną jest ostrożność.
(Żywe oklaski) _ Ustawodawstwo z r. 1886 nie 
stworzyło walki narodowościowej, ale ją  jnż 
znalazło i w tem widać usprawiedliwienie tych 
ustaw, Rząd nie może nabyć w drodze dobro­
wolnej sprzedaży żadnej ziemi więcej, dlatego \

w marchiach 
mniej surową, jak nołowiczne środki. Walce 
musi się przez skuteczne środki możliwie pręd­
ko kres położyć.

Nie chcemy Polaków w j przeć, chcemy tylko 
przeszkodzie wyparciu Niemców. Od pierwszej 
chwili przedstawiałem wywłaszczenie jako wy­

musi wywłaszczać. W  sprawie rozmiarów wy- M(^owy^ środek. Nas.-, cel mo; na tylko staioscią 
właszczema najlepiej byłoby powrócić do uchwał .m^k-Tąc. Pomóżcie nam, uchwalając wniosf 
Izoy posłów. (Głosy: Bardzo słusznie.) Pożąda- j kdickesa. (Oklaski). _
ną jest też ustawa z powodu popierania drób-’ Marszałek poznański D z i e m b o w s k i  ró 
nei własności. (O klaski) wn“ N wJstepnje z z a s a d n i c z e m i w ą t p 1 i-

Minister A r n i m  oświadcza, że r z ą d  z g a - ! f f 0 S f ' 1 M 1  w°bec wywłaszczenia i wyraża 
d z a  s ię  n a  w n i o s e k  A d i c k e s a ,  a także T ® JV ze także Ijba  p°słów będzie skłonną

który zawiera

Mowa ministra sprawiedliwości.
Minister sprawiedliwości B e s e l o r -  Jak 

wszyscy . złonkowie tej Izby, tak samo i rząd 
dobrze jest świadomy swej przysięgi i swego 
obov iązku niepopierania czegoś, co nie da mę 
pogodzić z konstytucją. Już ogólna ustawa kra­
jowa zna wywłaszczenie z iunycft, niż gospo­
darnych powodów, jak np. na cele ćwiczeń 

i rejonów- iortyilUacyj 
stya „dubra publicznego" nie jest

na jego drugi ustęp,
we postanowienia o wykluczeniu od wywła­
szczenia dobroczynnych 1'undacyj. Rząd byłby 
też w każdym wypadku tak postępował.

Br. T s c n a m m e r  występuje p r z e c i w  
w y w ł a s z c z e n i u ,  które jest obosieczną bro­
nią. Mówca proponuje zmianę ustawy o grani­
cach obdniżenia, że cena kupna musi być w 
całości lub w większej części w gotówce za­
płaconą. Także w państwie przy ustawodawczej 
pracy powinno się w tym kierunku działać, aby 
narodowe duńskie i narodowe polskie stowa­
rzyszenia były w Niemczech niedopuszczalne. 
Mówca p r o s i  o o d r z u c e n i e  p r z e d ł o ż e ­
ni a,  a ly  rząd miał czas lepsze wypracować.

Prof. S c h m o l l e r  wywodzi, że jak bardzo 
rozumie nieszczęście narodu polskiego, który 
utracił swą polityczną s-amoistność, to jednak 
jako Niemiec nie mozo występować za króle­
stwem polakiem, które oznaczałoby ruinę naro­
du niemieckiego. Wśród Polaków przewodzi 
obecnie Biedermann i tow. Idzie tu o ojczyznę, 
o dobro państwa pruskiego. Nie można się wa-

szczegó‘ 0- watpl’ w°ści te raz jeszcze zbadać.

Zamkniecie dyskusyt.
Starszy nm mistrz K o  e r  to  stawia wniosek 

o zamknięcie ayskusyi, co Izba uchwala.

Głosowanie.
Następnie Izba p» z y j ę l a  znaczną większo­

ścią e w e n t u a l n y  w n i o s e k  W e a l a ,  wy-  
k l n c z a j ą c y  o d  w y w ł a s z c z e n i a  w ł a ­
s n o ś ć ,  b ę d ą c ą  \ p o s i a d a n i u  p r z e d  r.
1 8 8 6.

Przyjęcie uchwały Izby posłów
Dalej przyjęto 113 głosami przeciw 111

wniosek Adickasa, żądający przywrócenia po­
stanowień o w y w l.szczenią według uchwał 
Izby posłów ; Izba zezwoliła tem na wywła­
szczenie 70 .000  Hektarów.

Uchwalenie całego projektu.
Resztę paragrafó w przedłożenia przyjęto bez 

dysicusyi, oraz projekt cały i rezołueyę, * żąda 
bać. W'marcdiiaĆh wsc.ńodnich Idzie o walkę ]ącą reorganizaiyi kom isji kolorizacyjnej i tein
siły z siłą i dlatego mówca jest zdeu.a, że na- ł)0rzĆdrk dzienny załatwiono

" "  ̂ " i ' ' c z e g o  o n  s i ęleży r z ą d o w i u c h w a l i  
d o m a g a .

itfowa kardynała Kuppa.
Ks. kardynał K o p p :  Serce, wierne krnlowi 

1 państwu, zawsze ciężko odczuwa, jeżeli ma 
rządowi coś odmóu.ć, co on uważa za potrze­
bne. w interesie państwa. Mówca występuje 
p r z e c i w  w n i o s k o w i  A d i c. k e s a. Wobec 
mówcy poprzedniego zauważa, że nie wielkość

ych. Kwe- f przedmiotu, ale wielkość mogłaby wywłaszcze- 
. • . , ri • , , woftole CIJ~ nie usprawiedliwił, gdyby celu nie można na

zupełnie poprawną °  ^  jest 1inn^  dr0u/0 osiągnąć. Ale ta o tem niema

Posiedzenie skończyło się 
na 7 wieczorem.

O gudz. kwadrans

IPet iMiliUJI I 18
(Telegr „N. Reformy"

f i j j i K i
z dnia 2U lutego.)

’  o i ,y  n s i w e r s y - .;2t a
Warszawa. „Wayszawski Dn^wnik" donosi, 

iż o t w a r c i e  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w -  
osiągn;)ć. Ale ta o tem niema sit:' 0 ^ 0 z u s t a ł o  o d ł i  ż o n e  n a  c z a s  u i e -  

, ,  . . o t . . , , . . mowy. Jak na wojnie napotkanych bez bron i, .° ̂ L,r a n 1 c z o n 7- _
Minister zakończył słowami, ze wybranej.'nie wolno zabijać, dlatego, żo później oni mo. o ^ r c i a  nmwersytetu w S a r a t o -

prawnej me można nic zarzuć,ć. gHbj chwycić Jza broń, tak i p r z e c i w  P o - ! w i e  Jest ua P «> ^ k n  dziennym.
Mowa ks. Radziwiłła. j l a k o m  n i e  w o l n o  w y s t ę p o w a ć  z w y

Ks. R a d z i w i ł ł :  Jestem

dzielnych Czechów 2, na prawnopanstwowych 
2, na Niemców postępowych 9, na niemieckich 
radykałów 9, na niemiecką partyą Indową 4, 
na Schónererow ców 1, na chrześcijańsko-społe- 
cznych 1, na samodzielnych prawnopaństwo- 
wych 1.

Ponowne wybory są konieczne w 11 okrę­
gach wyborczych z 14 mandatami.

^ e m o a s i r a c y e  fes J b c  i n ^ c h  
w  ~3\e&r-ia.

Wiedtn. Wczoraj po godzinie pół do 1 po 
południu demonstrowało przed parlamentem kil­
kuset bezrobotnych. Kilka z nich weszło do 
parlamentu, aby widzieć się z posłami Policja  
rozproszyła demonstrantów, przyczem 9 osób 
aresztowano

D c Ie g a Ł y e *
Wiedeń. Na początku posiedzenia delegacji 

anstrjackiei minister wojny S c h O n a i c h  od 
powiedział na interpelację ael Axm anaw spra 
wio przeniesienia pułku dragonów nr. 13 z Ga­
lic ji  do Dolnej Austryi. Minister oświadczył, 
że przy cerytoryalnej dyslukacyi ministerstwo 
wojny stoi na stanowisku, iż pułki konnicy mają 
być po kolei na jakiś czas przenoszone do 
swoich okręgów uzupełniających, co jednakże 
nieraz trudnem jest do przeprowadzenia ze 
względów wojskowych i podziału wojennego.

Po przyjęciu sprawozdania komisji w spra­
wie rolniczych dostaw wojskowych, przystąpio­
no do dyskusji nad etatem marynarki.

Przemawiali deL E m e r  i S c h u m a y e r .

S F y fcory  w  C .tK irw ^ cy i.
ZagrzeD. Węg. Biaro kor. donosi: Z  66 wy- 

boi ów sejmowych dotąd znanych jest 45 wyni­
ków. Wybrano 20 Starceviczyanów, 19 z serb- 
sKo-chorwackiej koalicji. 2 ze stronnictwa Kon­
stytucyjnego, 2 radykałów serbskich, 1 dzikie 
go, 1 z partyi włościańskiej. Dotąd nie nade­
szły ż a d n e  w i a d o m o ś c i  o z a b u r z e ­
n i a c h .

Zagrzeb. Koalicya chorwacko-sernska zyskała 
jeszcze 6 mandatów, ogółem więc 25. 5 wybo­
rów ścisłych.

S M a t s a  o  s f @ w a r s f S 2L a i a .r h ,
Berlin. Komisja parlamentu aia* nstawy o sto­

warzyszeniach obradowała nad odłożonym swe­
go czasu § 7 t. z w. paragrafem językowym. 
Uchwała nie zapadła. Posiedzenie odroczono do 
jutra.

drociza

swych praw za­
nadto świadom, abym mógł uważać za potrze­
bne apelować, do sentymei.talności rządn i Izby. 
Polacy czuja się oskarżonymi jako narodowość, 
której rząd jak prokurator proces wytycza. Za­
cznę a się Tolakom, że się nie uznają wyraźnie

[ W ] a s z c z e n i e m  d la t e g o  ż e  o n i  k ie d y ś  p ó ­
ź n ie j  m o g l ib y  s ię  stuw  n ie b e z p ie c z n y m i  d la  p a ń ­
stwa.

u!ov'a ministra Rlieinbabena.
Minister R h e i n b a b e n  prostuje kilka u- 

wag Tschammera o działalności komisji kolo-
w.e.nyau obywatelam państwa pruskiego. Czyż nizacyjnej. Rmigracya polskich chłopów
'•zjmy me są ważniejszo od osób? Czy kiedy 
Polacy złamali przysięgę wierności na sztan­
dar? Za len z należących Jo Izby posłów nie 
mógłby tego potwierdzić. .Jakiem w ięc prawem

na
kląsk na południe od Odry odbywa się nieza­
wiśle od komisji kolonizacyjnej. Aby temu 
przeszkodzić, powinno się podobnie ja 1: w Po­
znaniu założyć bank dla klas średnich. Co toma się tera* czoło przedstawiać spokojm odłam n" ■ -ż o  ...

w « -  i- 1 °  ” * 7 1 -1  łożenia * * * ' " '  ■ * " *  ^
zewnętrznego niebezpieczeństwa dla ojczyzny?

s.

zamiast chleba
ua parlament? To znaczy 

kamienie podawać. Także
Dotąd brak « rządu wszelkich s.adów ety-Iks. kardynał Kopp uznał zdanie że prawo w h- 

r.znego poczucia odpowuedzialnosu za pomyśl- sności prywatnej L  u t a i  S e  
nosć Pokków  Kkononuczue p o d n icu n e  musi konieczność państwowa, ite . Jfe je s t 1 3  
się » » » • :  Polacy też to nznają ale mc me że na wschodzę niema jeszcze k d n e g o  nie- 
nczynwło Ola duchownego podniesienia Poh -i bezpieczeństwa Czy rząd ma istotnie 
ko w. (Protesty). Polacy czuli się wolnymi od dopuścić do ostateczności, 
wszelkich uczuć wrogich wobec Niemiec; ko- nie musiało być zbrojną siłą "stłumione? Rząd 
chali Niemcy i ich życie duchowe, jak to także spodziewa się, że właśnie ta izba, wypróbbwa* 
cała zagranica czyni, ale odróżniali od tego po- na ' ' 
li tyko. ”

dopiero 
aby zbrojne powsta-

Jedyne, na co rząd przy swem nspra- 
neclliwieniu się może powołać, jest strajk 

*0 ny Ni( chcę go pod względem pedagogi- 
•z« ra bromć. ale jest łatwo zrozumiałem że 

rod: *ce Się przecw  temu bronili, aby naduży­
wano nauk, relign do szerzenia języka n i i  
mieekiego. Rząd postępuje teraz z Polakami 
jak z Prusakami, którzy zostają za wypowie­
dzeniem wstawieni na etat wymierających. 
(Okrzyki: oho!)

Po podróży Dernburga do Afryki wschodniej 
zmieniły się zapatrywania na traktowanie tu­
bylców. Czyż nie irakl uje się rodzimej ludno­
ści polskiej go zej od atrykańskicli tubylców? 
Najlepszym środkiem do przywrócenia spokoju 
i pokoju we wschodnich okolicach jest z ró­
wną sprawiedliwością traktować Polaków i 
Niemców. Oby władze świeckie i kościelne w 
tej kwestyi były zgodne. A by t„ poprzeć, pro­
szę o odrzucenie wywłaszczania.

Pod koaiec mowy ks. Radziwiłła w loży 
dworskiej pojawił sie n a s t ę p c a  t r o n u .

Mowa ministra rolnictwa.
Minister rolnictwa A r n i m  wywodzi: Rząd 

zarzuca narodowi polskiemu bezwzględną 
kę, od dawna prowadzoną przeciw niemiocko- 
ści. Prawda, żo tak, jak dzisiaj kształtują się 
stosunki niema żadnego niebezpieczeństwa j 
rząd jest dość silny. Ale czyż wiadomem jest, 
jak w przyszłości będą wyglądały stosunki? 
Ludność polska wzrasta procentowo tak silnie, 
że prawie z matematyczną dokładnością można 
ściśle oznaczyć dzień, kiedy ostatni Niemiec 
będzie musiał Kraj ten opuścić, ju ż  w r. 1884 
wynosił przyrost Polakow około u  prc. wobec ( tykę" 
4 prc. Niemców

jako utrzymująca państwo, me opuści go.

Dalsze obrady.
Em. prezydent wyższego sądu H a n  im  bro­

ni ustępu 2 wniosku Adickcsa wobec wywodów 
ks. Koppa. Następnie ostro potępia stanowisko 
niższego 1 leru katolickiego na wschodzie, który 
fałszuje rtJigię, twierdząc, że P olacy muszą 
mieć narodowych polskich duchownych.

P u c h  uznaje rezultaty komisyi kolonizacyj­
nej i zgadza się, że z wywłaszczeniem mogłaby 
ona łatwiej pracować. M*mo to jego przyja­
ciele od rzuci, i przedłożenie wywłaszczające, 
gdyż Sądzili, że straty, wynikające z tego, oę- 
dą większe, niz pożytek. Odrzucenie przedłoże­
nia jest więc podyktowane powodami dobra 
państwa, a nie jakiemiś specyalnemi interesami 

I właścicieli dóbr Z  odrzuceniem nie jest połą­
czone potępienie polityki polskiej rządu.

Mowa kanclerza.
Ks B u l ó w :  Minister sprawiedliwości odparł

już zarzut, jakoby przedłożenie było sprzeczne 
z konstytucyą. Naród niemiecki odznaczał się 
zawsze silnero poczuciem prawa. —  Odwrotną 
stroną tego było, że Niemcy często gubili się 
w abstrakcyjnym formalizmie, że wielkie kwe- 
stye polityczne traktowali wyłącznie ze stano­
wiska prawno-prywatnego.

Kanclerz odczytuje następnie z mów Bismar- 
ka miejsca dowodzące że me można się powo­
ływać na powagę Pismarka przeciw przedło­
żeniu.

Powiedziano, że środek wywłaszenia jest 
srogim, ale on jest srogą koniecznością. Istnie- 

Jią tylko dwie alternatywy: albo zarzucić poli- 
jtykę marchii wschodnich, albo uchwalić wy­

właszczenie. Każdym razem, gdy w Izbie podno-

L i& K sM a.cya M .
Warszawa. vVładze gubernialae poleciły na­

czelnikom powiatów zaządać od prowiucyonal 
uych kół Macierzy Szkolnej dokonania s z y b ­
s z e j  l i k w i d a c j i  k ó ł  1 przysłania władzom 
powiatowym swych uchwał co do dalszych losów’ 
szklił i ochronek.

25a Ł n e S y .
Częstochowa. Nieznani ludzie w nocy, w po­

bliżu gmichu ratusza, zastrzelili lokaja, będą­
cego w służbie u naczelnika powiata.

^ a p s S f f f z m ,
Radom. Bandyci napadli na dom jednego z 

księży w głębi powiatu, a chcąc zmusić go do 
wskazania, gdzie są pieniądze, o b l a l i  g o  n a ­
f t ą  i p o d p a l i l i .  Pjunem bandytów stała się 
suma 2600 rs. Ksiądz ma oparzoną tw.irz, ręce 
i nogi.

P o  a a ^ y e a c y l  w C s r s M e s t  S i o f e .
Petersburg. Dzienniki podnoszą z wczorajszej 

mowy cara ustęp o legislatywuych pracach Du­
my. Było to potępienie dążności związku ludzi 
rosyjskich o zaprowadzenie Damy z głosem do­
radczym. Dalej podnoszą dzienniki ustęp o wywła­
szczeniu. Uderza ogólnie, że c a r  n ie  r o z m a ­
w i a ł  z c z ł o n k a m i  s k r a j n e j  p r a w i c y .  
Prawica jest niezadowoloną z przebiegu andy- 
encyi. K a d e c i  n i e  b r a l i  u d z i a ł u  w  de  
p u t a c y i ,  albowiem car me życzył sobie wd- 
dzieć wśród uczestników audycncyi Miliukowa, 
kcó^y w Ameryce wrgłosił znane odczyty.

w lo s f is e j .

T s M o i t o n o  i t e l e ł r a i l c z n o

ciiMgmi „ t a j  M m y
z dnia 28 lutego.

Wiedeń. „W iener Allg. Z tg “ omawiając one- 
gdajsze rozprawy w pruskiej Izbie panów, wy­
wodź., że Buelow widząc, iż powoływanie się 
na zmarłego kanclerza Bismarka nic nie skut­
kuje, powołał się na żyjącego cesarza, jednak­
że i to nie wiele pomogło, gdyż Izba panów w 
odpowiedzi wskazała na ait. IV konstytucji 
praskiej o równouprawnieniu wszystkich oby­
wateli. Dziennik podnosi, iż przypadek chciał, 
że car przyjmując onegdaj depntacyę posłów 
Dumy, powiedział: Prywatna własność jest świę­
tą i nigdy nie zatwierdzę ustawy prowadzącej 
do wywłaszczenia. Pismo zapytuje, jak wobec 
tej enuncyacyi wygląda pruska konstytucyą.

W y b o r y  u  C z e c b a c l L
Fraga. Z  65 okręgów wyborczych dotąd zna­

ny jest rezultat w 62 okręgach, liczących 68 
mandatów. Z  tego wypada na Młodoczechów 21, 
na samodzielnych Młodoczechów' 1, na samo-

RzymJzba deputowanych kontynuowała wczo­
raj dyskusję nad wnioskiem o u s u n i ę c i e  
n a u k i  r e l i g i i  z e  s z k ó ł  I n d o w y c h .  Prze­
mawiał prezydent ministrów’ G i o l i t t i ,  który 
zwrócił uwagę, że nie godzi się odwracać od 
szkoły wielkie ilości ojcow rodzin, pragnących 
dla swych dzieci nauki religii; tą drogą popie­
ra się bowiem tylko analfabetyzm. Minister 0- 
Swładcza, że jest daremnem naród włoski w kwo 
styi religii podzielić na dwa obozy, gdyż naród 
ten uważa i klerykałów i antyklerykałów’ za 
nieprzyjaciół. Nie dziwi się minister, że socja ­
liści rozpoczęli walkę przeciw'ko kościołowi, gdyż 
tu stoi kościół w w7alce nrzeciw kościołowi. 
(Burzliwe oklaski). Socjalizm ma swoje conci- 
lia, swmje konklawe, swoich misjonarzy, swoje 
ekskomuniki i swoich inkwizytorów. (Długo­
trwale burzliwe oklaski). Mówca nie rozumie 
jednakowoż, jak inne skrajne stronnictwa pra- 
gną przyłączyć się do wniosku, chyba, że w tej 
jedyuej kwestyi chcą okazać zgodę. W  końcu 
prosi nmw’ca Izbę, by otwarcie wypowiedziała 
sw" przekonanie, a rząd wobec wszystkich po­
trafi utrzymać powagę państwa i iść szeroką 
drogą wolności. (Długotrwałe oklaski).

W  głosowaniu imientlem o d r z u c o n o  333 
głosami przeciw 106 wniosek dodatkowy Mo- 
schim ego do wniosku Bisolatti’ego. że Izba 
jest zdania, iż dogmatyczna nauka nie może 
znaleść miejsca w szkołach ludowych. Przeciw 
oświadczył się także prezydent ministrów.

Następnie głosowano nad wnioskiem Bizolat- 
ti’ego i 2.0 den. skrajnej lewicy; pierwszą część 
tego wniosku, w której Izba wzywa rząd, by 
zapewnił ś w i e c k i  c h a r a k t e r  s z k o ł y  l u ­
d ó w  o 1 -  o d r z u e o n > przeważną więk zo 
ścią głosów zaś druga część, z a k a z u j ą c ą ,  

y w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  p o d  j a k ą -  
iv 0 1 w i e k f o r m ą  u d z i e l a n o  n a n k i  r e -  
l i g i i  — o d r z u c o n o  w iraiennem głosowa- 
n i u 34 7 gł. przeciw 60.

W  końcu przyjęto porządek dzienny apro­
bowany przez rząd, 279 przeciw 129 gł.

uUrnfrghft E l  w  P o r t u g a l i i .
Lizbona. Kilka dzienników twierdzi, że ce­

sarz Wilhem przybędzie na wiosnę do Lizbony 
aby dodać nowemu królowi... powagi.

Z  s a l i  g z o w e j .

Kraków. 28 lutego.
ciągu wczorajszej rozprawy o ra- 
koron nastąpiły zaznania świad-

W  dalszym 
bnnek 50.000 
ków,

Najpierw zeznawał dyrektor filii Banitn au- 
stro-węgierskiejo p. F a l i s z e w s k i .  Świadek 
obszernie j  ruedstawił stosunek służbowy Licho­
ty w Banku jego zajęcia i wynagrodzenie. —  
1 a ej  ̂skreślił przebieg zwykłych manipulacjj 
przy inkasie weksli i wyjaśnił przepisy iastra- 
k cy .. obowiązujących woźnych, inkasujących 
riemądze. Lichota miał bj’ć zatrudnionym w 
Banku 11 lat, a wynagrodzenie jego przeno­
siło 3 korony dzielnie świadek wyjaśnia, że

Lichota, interesujący się żywo sprawami bao- 
kowemi, mógł łatwo przewidzieć, że w kryty­
cznym dniu ma być inkasowaną większf 
kwota.

Co do przeszłości oskarżonego, świadek ir 
może dać bliższych wyjaśnień, gdyż sam objął 
urzędowanie przed trzema laty. Świadkowi wie 
domem jest tylko, iż przed zajęciem w Banko 
Lichota był ekspresem i już jako taki nosi 
często torbę przy inkasach. — Wreszcie zawia­
damia trybuna*, .ż Bank, nie ponosząc szkody 
nie przyłącza się do postępowania karnego.

Następny świadek Edward J a m r o z i k ,  woź­
ny banku, który w dniu krytycznym prowadził 
mkasso razem z Lichotą, poa przysięgą opowia­
da szczegółowe przebieg całego zajścia w chwili 
rzekomego rabunku. Lichota już rano w banku 
ofiarował się sam towarzyszvc z torbą świad 
kowi. Świadek dla pospiechu postąpił niewła­
ściwie, pozwalając się Lichocie od siebie odaa- 
lić. Znając jednak oskarżonego od lat 11. nie 
podejrzy wał go o chęć kradzieży, tembardziej, 
że Lichota sam niejednokrotnie inkasował nu 
rzecz banka większe samy.

Radca policyi p. K o s t r z e w s k i .  który 
pierwszy podjął w tej sprawie śledztwo, opisu­
je przebieg badań, które podjął zaraz po aonie- 
niu. Podobnie zeznaje kouc. policyi p. K r n- 
p i ń s k i .  Opisuje on przebieg śledztwa i zezna­
nia Lichoty i Fronia.

Dalej zeznaje inspeetor policyi. p. K a r c z  
Aresztował on Fronia, którego odpowiedzi wj - 
dawały mu się mocno podejrzane. Gdy Froń 
się przyznał do winy, świadek b ji obecnym 
przy konfrontacj i jego z Lichotą W ówczas to 
Lichota uważał całą konfrontację za symulo­
waną i okazane mu pieniądze, któro już odna­
leziono —■ za przyniesione tym celn z ban 
ku, aby się zdradził Nie podejrzywał bowiem 
a gdy F/onia, aby ten mógł go zdradzić. —  
W  końcu potwierdza świadek, iż nie obcem mu 
bym lekkomyślne życie żony Frania, która u- 
t-rzymywała stosunki z podejrzanemi indywi 
duami. Postępowanie żony było przyczyną kil­
kakrotnych kar Fronia za uczestnictwo w kra­
dzieży.

Zeznawało jeszcze kilkn świadków pod przy­
sięgą. Z  zeznań tych cieką wszemi były zezna­
nia Ludwdka Grabowskiego, dorożkarza, który 
w dniu krytycznym woził Lichotę z Jamrozi- 
kiem, oraz Mary ani Klimka, harmomkarza, któ­
ry pierwszy naprowadził policję  na* trop spra- 
wm.ów. Następnie odczytano doniesienia policyj­
ne oraz świadectwa urzędowe obwinionych. — 
Obaj obw.aicni byli ka.ani, Froń jednak tylko 
za uczestnictwo w kradzieży, czego powoleni 
miało być postępowanie jego żony.

Przed zamknięciem postępowania dowodowe­
go zgłosił prokurator wniosek o zawezwanie do 
rozprawy kilku świadków, między innemi wła­
ścicieli kollektur loteryjnych —  na dowód, iż 
broń był namiętnym graczem loteryjnj’ in —  
Obrońcy sprzeciwili się temn wnioskowi, a na­
tomiast godzili się na wezwanie właścicieli 
kollektur, celem złożenia przez nich świade­
ctwa o ujemnym a potężnym wpij wie loteryi 
liczbowej na społeczeństwo.

Po godzinnej przerwie trybunał uchylił wszy­
stkie wnioski, a przewodniczący zamknął postę­
powanie dowodowe.

Następnie odczytał przewodniczący ośra py­
tań, dotyczących winy pod sądnych. Obrom zgło­
ska co do pytań przyjęty przez trybunał wnio­
sek. aby dołączyć pytanie określające zbrodnię 
sprzeniewierzenia 

Nastąpiły wywody stron. Prokurator dr C i ą- 
g l e w i c z  w obszernym wygodzie przedstawił 
niezbitą winę podsądnych, skreślił motywu i przy­
toczył okoliczności obciążające ich winę, między 
innemi że obaj popełnili zbrodnię z chciwości 
i ze kradzież nplanowali z dłuższą premedy­
tacją.

Obrońcy obwinionych dr H e s k i  (Lichoty) 
i dr L e - i c k  (Fronia) przedstawiali niski 
stan umysłowy 1 brak wychowania podsądnych.

Nasi pi,a replika prokuratora . ponowne od­
powiedzi obrońców, poczcm przewodniczący przed­
staw ił resumk całej rozprawy, objaśniając przy­
sięgłym znaczenie i doniosłość pytań. Również 
objaśnił przewodniczący kwestyę prawną, pu 1- 
niesioną przez obronę, jakoby w tym wypadku 
zachodziło sprzeniewierzenie, kierując się w tej 
kwestyi licznemi orzeczeniami najwyższego try­
bunału.

O godz. pół do 8 wieczorem przysięgli udali 
się na naradę.

Po przeszło 2-godzinnej naradzie, starszy ła­
wy przysięgłych p. Górecki odczytał werdykt; 
przysięgli z a t w i e r d z i l i  odnośnie do Lichoty 
I. pj'tanie główne, obejmujące znamiona doko­
nanej zbrodni kradzieży powyżej 600 koron.
9 g ł o s a m i ,  jednak wykluczyli okoliczność, iż 
kradzież popełnił obwiniony na szkodę bankn 
anstro-węg., do którego pozostawał w służbo w en 
stosunku. Również zatwierdzili przysięgli pyta­
nie u ugie nr okoliczność obciążającą, że kra- 
dzieżj dokonał z osobliwą śmiałością i wielkim 
podstępem (8 głosami,.

To do Fronia zatwierdzili przysięgli pytania 
główne co do zbrodni kradzieży 10 gł o 5ar"i 
(z tych 7 poniżej 600 korom. Dalsze pytania 
zaprzeczj li.

Na podstawie powyższego werdyktu trybunał 
zasądził W a l e n t e g o  L i c h o t ę  p.a 5 lat 
c i ę ż k i e g o  w i ę z ■ e n i a z postem co miesiąc, 
ciemnicą i twardem łożem. J ó z e f a  F r o n i a ,  
uwzględniając okoliczności łagodzące, zasądził 
trybunał n a  1 r o k  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  

postem co miesiąc. Lichota zastrzegł sobie 3 
dni do namysłu, Froń wyrok co do winy przy­
jął, zgłosił jednak odwołanie od wysokiego wy­
miar n kary. Karę rozpoczął odsiadywać zaraz
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Rozprawa zakończyła się o godz. pół do 11 
w  nocy.

K r o n i k a .
D z i ś :

Kraków, piątek 28 iuego.
L l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Juliina i For­

tunata męczennik, st
K a l e n d a r z  yk t i t r o a m i e t i y :  Wschód 

słońca e godz. 6 m. 28, zachód e gudz. B min. 17; 
długość dnia godzin 10 min. 49.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e ;  „lfąż  mę­
czennik ".

O d c z y t y .  W  auli uuiw. prof. Rjstwerewskie- 
go p. t. „Kcnwencya haska w sprawach rozwodo­
wych i separacyjnych z rokn 1902“ o godz 6 wie­
czorem; w nniw Ind. prof. Pazdanowskiego p. t. 
„Polska średniowieczna na tle dziejów powszech­
nych* w Bali Huzeum techiiiezno-przem, e godz. 8 
wieczorem. r

R  a u t w starym teatrze staraniem Stowarzysze­
nia pań miłosierdzia.

P r o j e k e y e  f o t o g r a f i c z n e  w sali Towa­
rzystwa fotografów amatorów o ł / ,  do 7 wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  W  piątek 28 
b. m. po raz drugi „Świat bez mężczyzn*, kroto- 
chwila w 3 aktach Al. Engla i Jul. Horsta vprze- 
kład l f  Sachoro^skiego).

Reduta prasy. Wydawanie bileiów wstępu na 
Redutę prasy rozpoczęło się wczoraj przed połu 
dniem w biurze komitetu w hotelu Polłera a wy­
dawanie miejsc na galeryę wczoraj po południa. 
Dziś w dalszym ciągn odbędzie się sprzedaż bile­
tów w godzinach od 11— i  w połnanie i od 4— 6 
po południu. Celem uniknięcia natłoku w binrze 
komitetu, jak to miało miejsce w dniu wczoraj- 
®z.Vm, komitet prosi * zgłaszanie się po wstępy na 
d  ę tf godzinach południowych, gdyż po połndniu 
odbędzie aię wydawanie reszty biletów na galeryę. 
Zarazem zwraca kemiM iwagę, ie  bilety zamó

wiene na galeiye, a nie podjęte dziś po południu, 
pozostają do dyspozycyi komitetu

Zamieszczona w wieczornem wydazi* notatka 
„Z  maską czy bez maski“ , wyszła w drzku myl­
nie Celem uniknięcia mogących stąd wyaikcąć nie 
porczamień, zazaaczamy raz jeszcze, ie  streje obo­
wiązujące dla pań są domina kolorowe, zwłaszcza 
jasne, także czarne (na sukniach balowych), z ma 
ską; kostynmy stylowe lob eharakterysiyczne, z ma­
ską lub bez maski; wreszcie „tćte coiffće", t. j. ko- 
stynmowara głowa bez maski i suknia balowa.

Habilitacya. W  uniwersytecie odbył eię wczo­
raj wykład habilitacyjny dra Konstantego Zakrzew­
skiego, asystenta przy katedrze fizyki.

Po wysłuchaniu odczytu wydział filozoficzny prze 
słał ministerstwu jednomyślną propozycyę udziele­
nia drowi Zakrzewskiemu „Teniam Icgendi* w za­
kresie fizyki.

Operetka lwowska w Krakowie. Jak się do­
wiadujemy, onegdaj podpisaną została ostateczna 
umowa pomiędzy dyrektorami teatrów lwowskiego 
i krakowskiego, mocą której operetka lwowska w 
myśl utartego zwyczaju przybędzio dp Kiakowa 
na sezon letni. Podobno dyrektor Heller zobowią­
zał się zapłacić czynsz w znacznie większej wy­
sokości, aniżeli w latach ubiegłych.

Przedstawienia operetki rozpoczną się prawdo 
podobnie 15 czerwca b. r.

Klubie prawników i Kole artystyczno-lite- 
rackiem odbędzie Bię w poniedziałek 2 marca wie­
czorek z tańcami. Początek o godz. 8.

Polski Związek narodowy odbędzie walne zgro­
madzenie w niedzielę dnia 16 marca o godz. 5 p« 
poł. w lokalu przy ul. Karmelickiej 1. 4.

Z Tow. kandydatów budowlanych. Na osta-
tniem wahicm zgromadzeniu wybrano nowy zarząd, 
w saład którego weszli pp : Ciesielski jako prezes, 
Bergman jako zastępca, W ojtyga, Burzyński, 
Heischthal jako wydziałowi, Waga, Parzyński, 
iloor jako zastępcy wydziału, Cielsk i, Herschthal 
jako delegaci na walno zgromadzenie Lzby budo­
wniczych, Cielaki, Waga jako delegaci do Kasy 
chorych, wreszeie Zieliński, Friedrich, Trembecki, 
Golawasser, W ojtyga i Bergmana do sądu peiubo
wnege.

Poiski Związek zawodowy pomocników fry- 
zyerskich dla Galicyi z Wielkiem Księstwem Kra 
kowskiem, założony zosu ł z inieyatywy Zjednocze­
niu Polskich Związków zawodowych w Krakowie. 
Na walnem zgromuazeniu pomocników fryzjerskich 
przyjęto s*atut Związku i wybrano komitet orga­
nizacyjny złożony z 9 członków, który po zatwier- 
lzenin statutu objął zarząd Związku. W  skład te­

go Zassą Ja wybrano: pp. Brożka Władysława, Du- 
brawskiego Władysława, Horniga Ryszarda, Le­
śniaka Józefa, Hichałowsaiego Juliana, Nowaka 
Juliana, Schikedawra Ryszarda, Sudorowskiegn Teo­
dora i W "łaszczy kr Fr tnciszka. Ni*m«l wszyscy 
pomocnicy fryzyerscy, Polacy, zamieszkali w Kra­
kowie, przystąpili do Związku i oświadczyli się za 

spólnośoią organizacyi z Zjednoczeniem P. Z. Z.
Zaraz po karnawale urządzony zostanie dla 

członków Związku kurs hygieny, który przy pomo­
cy lekarzy nie wątpliwie przyczyni się do podnie­
sienia wiedzy zawodowej u licznej rzeszy praco­
wników frygyerskich. Komitet zajął się nadto or- 
ganiz&eyą biura pośrednictwa pracy i pomocy pra­
wnej, oraz rozwinie agitację dla wciągnięcia 
wszystkich pomocników fryzjerskich Polaków w 
kraju, do organizacyi Związku, opartego na zasa­
dach samopomocy społecznej i zawodowej.

W  sprawach Związku zgłaszać się należy do 
prezesa Horniga (Szewska 2, w zaaRezie p. Diiel- 
skiego) lub w piątki od godz. SV2 do 9 V* wie­
czorem w lokalu Związku (Rynak 13, III p.) gdzie 
urzęduje skarbnik.

Kr altów bez wody. Jak już donosiliśmy, wczo­
raj przed południem pękła na ulicy Zwierzynieckiej 
w pobliżu rogatki główna rura wodociągowa. Po­
nieważ rura ta stanowi główną arteryę sicei wo­
dociągowej, zasilającą miasto w wodę —  Kraków 
o goaz. 11 przed południem pozlawieny został wo­
dy zupełnie, eo ze względu na poię przedobiednią 
dało się dotkliwie odczuć ludności miasU. Zarząd 
miejski wysłał wprawdzie kilkanaście beczkowozów 
z wodą, w celu choć eześeiowcj ulgi —  środek ten 
okazał się jednak zupełnie znikomy woboc wielkie­
go jej zapotrzebowania. Zarząd biura wodociągu - 
wego podjął pospieszną akcję oełem przywrócenia 
dopływu wody.

Pęknięcie rury poczyniło na miejscu znaezne 
spustoszenie. Woda, wyaobywając się z gwałtowno­
ścią. zniszczyła bruk i zalała dom pud 1. 35. Uie- 
szkańcy w pierwszym popłochu pouciekali na stryeh 
i dopiero ochłonąwszy, poczęli wynosić sprzęty z do­
mu. Woda zalała całą piwnicę i parter i dopiero 
przybyła na miejsce straż pożaiua zatamowała dal­
szy jej fłjbueh.

O godz. 3 no południu ukazała się jnż woda 
w mieście. Była ona jednak brudną i nie przydat­
na d5 nżytku. Roboty koło naprawiania rur trwały 
do późnego wieczora.

Pobicie w  pociągu. W czoraj wieczorem zawe­
zwano telegraficznie z Chrzanowa pogotowie ra­
tunkowe na krakowski dworzec kolejowy celem prze­
wiezienia włościanina Teodora Kubika do szpitala 
św. Łazarza. Jak opowiadają świadkowie zajścia, 
Kubik, pochodzący ze wschodniej Galicji, a wraca­
jący obecnie razem z żoną z Prus, dokąd wywiózł 
kilkunasto robotników wiejskich, był w posiadaniu 
większej kwoty pieniężnej i po drodze często za­
glądał do flaszki z wódką. Gdy juz był w stanie 
podocnoconjm, wszczął awanturę z konduktorem 
kolejowym, któremu zarzucał kokietowanie jego żo­
ny. począł mu grozić, wreszcie rzucił się na niego 
i począł go bić. Wśród wzajemnego szamotania 
konduktor miał go przypadkowo uderzyć w twarz 
kluczem do przebijania biletów, powodując skale­
czenie. Gdy Kubik nie przestawał Bię awanturować, 
konduktor usunął go z wagonu na utacyi kolejowej 
w Krzeszowicach, Tjmezasem Kulik opowiada, że 
konduktor sam go napadł, pobił i wyrzucił z wa­
gonu.

Kubika odwieziono z dworca kolejowego do szpi­
tala św. Łazarza. Śledztwo w sprawie zajście wdro­
żyły władze policyjne i kolejowe.

Cholera. Z Konstantynopola telegiafują: Wśród 
pielgrzymów przybyłych z Medyny, stwierdzono 24 
b. m. 4 wypadki cholery, z tego 2 z wynikiem 
śmiertelnym, a 26 b. la. 16 wypadków, z tego & 
z śmiertelnym wynikiem

Piątek, 2fi L u tego  1 9 0 f .

widensyi k a ta stru  podatków ginutowych, Włodzi 
mierzą Tfołoszyńskiego, dyrektorem

Mianowania. „W iener ztg* ogias-a: Cesarz za 
aiannwał starszego inspektera przy utrzymaniu e-

B s e b  p m ] 8 x d D > c h
Kraków, 27 lutego.

H0'i£L fOl ERA A Diehlcwa a Warszawy A. Leei-
zyński i iiska, L. B Łazn :k.' z Drozdy, O. R.ienaer s 

Opawy, l f .  Inrejuszowa z Warsz_wy, ł f .  Lryjsk- z Ka­
lisza, VT Wiercieńsaa z 'Warszowy, U. Gałczyński ? 
WicLczki X. Komar ze Lwowa, 8. Wahlówn- z Droho- 
byczs, I. ciągli! ski z Dublan, T. heusański z Sesaewea, 
E. Kind z Wiednia

HOTEL KRAKOWSKI: lir. A. Marasse z Wereny. Bar. 
E. H-ierlii a Kissingen (Prasy 1, W. de Elirenfeli ze StŁ- 
tiny (Rwania), Dr K. Wampetics z Stuhlneiiesourga 
(Węgry), óiadini. C. de Marudna z Bordeam (Francy 0, 
J. Kuiciolski z St. Fieienzo (Korsyka). M Pauli* z >iisch 
(Serbia). M. Prohaska z Kolina (Czech.,). Ini. A. Bertold 
z Podzamsa.- (Rouya), A. Laaf . Wiednik, K Semmer z 
A.ipang, L. Donaldsoa z Ozemiowiec, U. Kobyłecki z 
Bjenog Ayres (Ameryka), 11 Kowalsko z Warszawy. Dl 
A. Cholewski z S. Sącza, W. Wunu z Hajdami, A Prze­
worska z Sosnowca, D. Hittel z Zakopanego, K. Schapi- 
ra ze Lwowa, A. Steininger z Wiednia, H. Cbyrezakow- 
ssi z Warszawy, M. Czyrśnic z Warszawy, Z. Brzessa 
z Zakepanega, A. Chłopicki z Zakopanego.

Odpowiedzialny i-ed&ktor i wy (lawea 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

n a b e s ^ a i p f

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

K o  2 Rybne)
deserowe i  ktackenne

najlepsze
s  handlu Józefa Liiawskiego, Kraku w plac 

Szczepański 1, (siary Teatr).
26 GO

ękawiczki halowe w  wiel­
kim wyborze —  poleca

F A B R Y K A  R Ę K A W IC Z E K  B U . B IL E W S K IC H  W  K R A K O W IE  I I
u l .  F l c r y a r i s k a  3 3 ,  r ó g  u l .  ś w .  M a r k a .  [ |

Zakłeó ertystyecne-a iriei :arsk 
i budewiuy

Józefa Knfeszy
naprzeciw cmentarza ir Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pemników z piaskowca, gra 
nitu i marnrnru. Padejmnje oię 
wykonania grobowców w mielcu 
i na prowincji. Telefon 75*. 

7 48 0

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

z w j ż s a  w y k s z t a l .

F a g i i ! s  z w y  zsz. wykształ.

r J l 3 * c ! e s  z wyższ. wj7ksztalc

W ł O C l j  z . , » »  wykształć. 
S r a a ó w , r i o r y a ś s k a  2 5 , I  p .

1244 6 16

L ? R c y j  j ę z y k a  n i : m ! e ; h i e S o
orez pomocy we wbzystkich nrzedmio- 
tacn z niższego gimn. In 6 szkoły wydz 
udziela b. uczeń wyź. gimn. niem. w Cie- 
Bzynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2.

I  p ię t r o .  89 16 o

B e z p łG if iie
nrsyaia każdy

Iral l i i i  h 1.18
kto aadeól* całoroczną prenume­
ratą 3 K 60 h ino pdłroc ną 1 K 
80  h na wychodzący w 10 ręczni­

ku dwutygodnik

R I E R K U R  Y 64
Gazeta Lo:na.i 1 Hcndiowa. 

A dres: Admin „Merkurego*1 w 
Krakowie, Rynek gł. 5.

Z p o w o d u  n i e d b a l s t w a  p o s ia d a ­
c z y  d o t y c h c z a s  n i e p o d ję t o  w y g r a ­
n y c h  d o c h o d z ą c y c h  d o  k i lk u  m i 
li> n ’,w - 60 13 o

i y r i  mebli ilelyeli 

M  M i i i  św. t a i s i
posługujących ubogim

w SroMe, Kazmisrz, ul. Krukowska 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z liadzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy.
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zaopatrzon# porączkami
Krzesła dc naprawy i politurowania 

nabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stołv do wypożyczań.a sa 
lawsze na składzie. ą6 18 0

Na żadarie wysyła się cenniki.

W y p r a w y  i l l u b n e
z prawdziwego i chińskiego srebra oraz przed­

mioty ozdobne na podarki
poleca

M .  J A K U B O W S K I
S i i l k i e i m i e e  2 © — 2 7  o d  s t r o n y  I k a t M w z a .

Wypożycza zastawy stołowe na większe 
zel rania, 1141 B B

O d d zie ln e  n u m e rn  „ f i  R e fo r m y 46
poranne po 4  h a i., popołudniowe po 13 LaL za egzemplarz, nabywać można:

W Krakowie:
W  A d m i n ; s t r a c y i  „N R e f o r ­

m y*, ul. Jagiellońska. 10
V R y n k *  g ł ó w n y m :  Trafiks gł„ 

w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w  haU) Mańkowskiej.

N a  M a ł y m  K y n k t :  Trafika Al- 
fusa, stolik Ageacyi J  Hepeaaa i Salo­
monowej.

Przy nł. t i e n u u j :  Haadel J. Dnh- 
kowskiege (ebek C u i u j u _ i  św Ja­
cka).

Przy ul F l o r y a ń s k i e j :  Handel 
Wakulskiego 1. 18, TraAka Markowicza
1. 22.

Przy ul K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel €w#r»«zkila 
1. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ni. D ł u g i e j .  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han­
del J. Kusza 1. 38, Handel Berwaida 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i :  Trafika Aleksan­
drowicza w Hotelu Centralnym.

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k n  n 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul. G r o d z k i e j :  Handel Baa- 
mingera 1. 10, W  Rosenblum, skład pa­
pieru, Handel Rympia 1. 60.

Przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta­
nisław Nikiel, handel K o r z e n n y , 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Gliicklicha.

Przy ul. W o l s k i e j  (przy moście) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  H»nd«l H. 
Startera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l t t e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W . Bełdowskiego.

Przy ul. W  i ś 1 n e j : Trafik* I. 11.
Przy ul. D i e 11 o w s k i e j : Kiosk

biura Hopcasa i Salomenowej.
Przy ul K r a k o w j k i • j (w  hotelu 

Mulrera) Haudel Mannege.
Przy uh K r  e w e d e r  s k i  e j: Handel 

Wildstossera
Przy ul. S z e w e k i e j :  Haudel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a e  WW-  Ś w i ę t y  e h  ; Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul. D o m  i n i  k a ń  ? k i e j :  Tra­

fika K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z -  Handel B .Rosen- 

stocka, 1. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Handel Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu:
Księgarnia Poturaiskiego. Główna 

trafika.
VJ Dębnikach:
Handel J. Pobnduewicza, Rynek ] 66.
Na Zwierzyńcu:
Handel Budkiewicza.

Cii Kilkunastu lat istniejący.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
Józefy feowićiskiej - Horakpwij

Iw Rra&uwie, ssL OiLoła^ka u, Tele^a ?48
I urządza pogrzeby od skrom nych do najw spar/alszyck, po umiarko- 

,vanej cenie i dogodnych warunkach. Przew óz zw łok  do różnych 
krajów . G roby na sprzedaż i m iejsca do w ) najmu. W ielki skład 

! trumien m etalow ych, dębow ych i innych. *26 26 o

*■ *  frontowy, słoneczny, z e- 
& T O f ł  sebnym wcheaem, do wy­
najęcia ula p. urzędników od 1 marca. 
Dl. św. Filipa 22. si 3 8

przyjmie lekeye 
MlLU UidUilti za skromnem wy 

nagrodzeniem. Zgłoszenia pod „Nauczy- 
cieika*4 przyjmuje Aeministracya „N. 
Reformy*. 67 i e  e

-  L E K C Y  1

k o n c e r t o w e j  g r y  n a  c y t r z e
udziela Walerya H e r ma n ó w n a ,  nlica 

Czysta 10. 46 18 o

i T r a i S E i i h
jtszukuje lekcji w Krakowi*. 

Zgłsszenia pod H. W. przyjmuje Admin.str. 
„N. Rtltrmy* 40 12 O

w Podgórzu, Rynek 13.
Filie: Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska; 
Flory ańska Ó; Karmelicka 20; H otd Łnrc

pejski, Lubicz; Krnplncża 97 &
Znana ze swej aobroci i wybornego pie 

ezywa poleca Szan. P. T. Publiczności

trzyrazydziensileświeżepieczywo
rirkrrnia ta etrzrmała najwyższe edznaczenie na wystawach ku- 

cbuiskich  w Paryżu w listopadzie 1907 (złoty medal i dyplom honorowy) 
. Wiedniu w styczniu 1908 (złoty medal i dyplom honorowy. 1046 7 10

unu..3aj 
■ftt] lun uinduśZalilatl nogrzebowy 

t F A N A  M ' O Ł l i  £ 1 0 0
m *Ł -W- Tiiisa 1 . 1,  łtó Rizy pltci Siapcliia. Filia: ilia ŁOjaniia L L  —  Tekłaa 6  33L

I e TtehłTrycL, m i  iprowtizuur *v!ak ze -rszyztkieh 
krajów *»] *pł sżJtk. 0 112 S

W n w n l c t o a ,  J n e i
1* 84 S K oro*

Jóier Gfadc Ojp *> rn i9 powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 '—  
B. B oltti imta. F a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 2-40

—  P r z e d  b u r s ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ..............................................1-20
— i i m i s  a r y u s z ,  wsnomnienie z r. 1 8 3 8 .................................................. 1‘20
—  M a a  S p r ^ j ą ,  p o w i e ś ć ..............................................................................
—  N a d  m o d r y m  d u n a j e m ,  p o w i e r c .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ' 2 0

J. V Kicrnceitńcz. Ż .y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I 3i  w i e k u  l u d z i  — -40 
Do nabycia w Adm inistracji „N. Reformy**, oraz we wszystkich księgarniach

S k ła d  g łó w n y w  księgarni G . G e b e th n e ra  i S k i  w  K ra k o w ie .

S253S

POLA ESPERAHTiSTO
MIESIĘCZNIK W JEŻYKU POLSKIM I ESPCRANCK1M. POŚWIĘCONY 
SPRAWIE ROZPOWSZECHNIANIA JĘZYKA MIĘDZYNARODOWEGO

E S P E R A N T O
wychodzi w Warszawie przy współudziale najwybitniejszych espe- 
rantystów polskich zagranicznych. —  Prenumerata roczna „P. E.“  
łącznie z „Dod-itkiem powieściowym** i „Podręcznikiem języka Espe­
ranto w 12 lekcyach** jako premiuin, wynosi w Warszawie, w k/aju 
i zagranicą 2 r. z przesyłką pocztową —  Numer okazowy wysyła 

się na żądaLie bezpłatnie

Adres Administr.: Warszawâ  Sola 40, sig. 8.
Bautieule się gramatyki języka „Esperanto1 bez nauczyciela wj maga najwy­
żej godziny ezasa. — Kilka tygodni rzete5nc-j Draf-j po par- godzin dzienn e 
wystarcza ds gruntownego nauczenia się tego języka — Biegłości w mowie 
i piśmie można nabrać w ciągu kilku miesięcy czytają* Ezperancitie pisma 
i książki i prowadzą* z Esperantystami korespondencję bJ 6 0

I I

SALOH MALARZ9 POLSKICH
( H .  F R I S T A )  

F lo ry a ń s k a  3 7 , 1. p lr jr * .  
IpiMdai erygiaslm. obrazów pi*rwsa*ra*dayi.h 

artystów polskwh. 84 17 2B 
Salon otwarty od 10—12 i od 8—t.

Tcwarzysłwi Wm?\ Poioor
■niw VDiwenite.il W iitóitss w Krałiwla,
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne­
rów, mundantów i t  i  
bezpłatne.

Pośrednictwo
85 31 9

narG/nA. o poTTiera‘:ii w ro®  l - ;  .  
95 Bi irontu. bl.zko rvaka w dzielnicy IV po­
łożona, jest de sprzedani™ lob zamiany. Zglo 
nenia pisemne poa E E. przyjmuje handel 
W. Kutko arsk’egj, Szczepaaski. Tl. 946 4 4

K r a w i e c ; s y s s ę
damską i bieliznę nową «r*z reperacje, 
przeróbki i wszelkie szjcie  na maszy­
nie przyimnje i doskonaie wykonuje nie 
diogo. Wiktorya Podbielska w Krako­
wie, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, na 

prawo. t«  u  o

t e  to Krnssaie
4* sprzedania lub zamiany « .  sajątek

ziemski.
Bliższa wiadomość w km zs adwo­

kata Dra Doboszyaski*f* w Krakowie, 
■1. św. Anny L X. 18 S7 o

S t u d e n t
z V II kl. poszukuje l*kcyi W iad*«ość 
C. Z. poste restante Kraków. ss 12 o

ul. śu. Jana 14,1. Bistro,
przyjmuje każdego czasn dzieci w w i ti­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 64 55 o

O a  e g z a m i n u  i n i e l i g e a c y j n e g o
w całości, oraz do matury z działu fi- 
zyko-matem. i niemieckiego pizygoto- 
wuje słuch. TI J r. filoz. Jozef Kozłowski 
(Poznańczyk). Zgłoszenia: Dom akade­
micki, JabłonowsKich 10- 28 •

P^Si;ntiije  zajęcia w 
I k l l u U b . . . .  L miejscu lnb na prowin-
cyi. —  Zgłoszenia: 
•kiego 7, Kraków.

Malarz. Lnlomir- 
1231 8 4

U r z ę d n i k  t s a s i p u U c y j s y
inteligentny, lat S4, żonaty, biegły we 
wszelkiego rodzaiu manipulacji, dobry 
koncepista polsko - niemiecki, umiejący 
dobrze książkowość, ukwalifiLowany do 
samodzielnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jako kasjer, 
rachmistrz, brchalter i t. d. poszukuje 
posady w miejscu lub też na prow incji 
Zgłoszenia pod „R. M. P. Nr 734“  po­
ste restante Kraków. 69 12 o

Z drukaiuż L iterack iej w  K rak ow ie , u l. jagiellońską  10 , R ządcą drukarni L . I>. Górski


